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ccntteimwą: Administnigb * > n  t io a j "  i im jitfcń mięto jocitmcf, mbj&osŵ  
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Trufli a w Sokieunieash.
Zr inkjscrwą pr^i sreereff ł efłstw*!?. (insetaty) pi*j;sćojv wa Lvr-v.ir Biura ifcWnalfei* 
A, Łnohsfab. ulica tarota I rdtriku L EL — 8. StŁelew&i, ulic" Tmwejc Hi i Lńf 
W JaroRlKwio J. Swawislft, — VI 7arrov!e K. Rcci ci. — W Wcdr.lu: litiuaa  Goli 
pchmioo odar.«*njcb tcsmeicr), 1, ^  elizoile 0. — H. I oket litchi., Ileasssłśjr
& Tejtw \t*kie w Bwr TrasHurck u. JL, Pejfeuit. Liptlu, Ltsjlffl i WrtciowiŁi.- 
R. ilotoi w Berła ic, I uiidu.^u, łłcuucŁ^m i Torynilerćifj. — U. idek(V.!oilzLilej “*

W P. i yr« cecidtd LfiiOtłle dl BtWcSU A I ozcHe. dirccieur, Bu* Boufezr cei 14.
Zalłoznlk* do rkVwB] Bcfotary* (pi rr<kty, crrfei 'erze. epiesrw* itr^ TrzT-wujcCiełSioui
2 ker. od 100 eoi. i a  saLiieftecwyck, » 1 kni. cd tOO eg* dla raid«covrych prznuazrsioii*

Oymisya dra KŁiohlniar.na.
(Tclsloficjrk

W k d e ń , 10 lipc-a.
•>X. W , TpRgTulaiŁi donosi i  Berlina:
•‘dytliwy-a dra K uehlnninna w yw arła  w  sfcracli 

Ł!H.-iJf-ŷ 2_nycli ‘OgToli.nc. nie Iom Pu.irdzifj,
c-lery p ailam onlarne jpazyił^zKiją d o  ,powo- 

łaaaa ijaiko jeg o  siaslęp cę H l n f ^ e g o  znac-ze- 
j‘Aj ip rcgrain alw zn e. Hiutze^o p o c z y tu j no- 
V'ie n sfery  p o lityczn a  jako prze.ktav,ijdela ly e h  
kół, które, tlą ią  tio pokoju jedynie po zwycię- 
fitv. ie.

fetranauctwo so^. dem okratyczne żafit|*ia od, 
nii;t*ogo  jasnej deklaracyi, .czy istoi n a  
£ ' uneie rezolueyi ipokojorrej z dn ia 10 lutego 
1017. Skoro rim tze oświadczenia tego odmówi, 
zwrócą się socyadśm przeciw nieniu.

(Baa ooeu y  isyt.n.uCji w ażne je s t  to , So ristą- 
picHłie K uehlinaara nie osłabiło stanow iska ł-r. 
tterd k tga . c o  stanow i ip-cmiek^d rQkojmiQ za- 
d iew a n ia  detyeh&zasowc-go id en ta k u  xiolitycz-  
nego.

Berlin, 10 lip ca.
1 *®criŁaer Tugeblakt.« p isz e :

•y iS7,ce.lir,ieifv: y KueMmftnhiowti td;,
r  '^ 2  przerw y do  porozuiidcnia * An-
ićżią. Z k im  jed nak że —  pyta- ? Borliner Tagrc- 

.  b la tt; —  p-sukać inależy jx>i oziramenia, jeśli n ie
* Anglią i z \m cryką . Ozy' an.^że z Ila iii lub z 
PwtugaKą?

Dym.|.-,ya Kueldmaimia W ywrzo wkdild >wip3yw 
7a ©1'ariieą, g'dyż lakfem  jest, ee Kiieiilmauiia 
03a;'--y duchy n ń litarysłyczu c  Pyrnicy-a K.uebl- 
,T>a.nina jcB* tnu -m fem  Ł 1M  T k p iłz a . Jeóli 
gd/,i<>(ś w śród  p aństw  k o a lic j i  za ld ysl iprociijk 

j'b 'to zg-a,-.l .obeenie- n iew ą tp liw ie  p o  dy- 
^■syi toueldm aana. Kneblma-nna uzeaiżanO lm- 
Vi"l’ Jj’n. ^ “ S te le  jako orędow nika pokoju  'kom- 
r ° * r“  •tWe*P . Trudno Lodzie u cliy lic  wrażenie,
£0 On down'-]- i ,■ . . .  ,
i „ i v. l °J n u  śh p ad ł. poniew aż rue wouo-
Lam. y ę  y.r-o if!c^  ' 1 '

WRAŹBMB W BARLAMENCiE NIEMIECKIM 
W ; Bciihi. 10 lipcw.

“ , Tr,0ISc 0 i w y ję c iu  przez .eesarz-a dym i- 
m ■Ł1';l“1;‘!liani'-a w y w a a fe  w  parlam encie nie- 

S^.c Ł(-;ni wujkgee w rażen ie, iże w  przed- 
i r-niisyi w yb itn o  .osobistości rządow e  

^.orddty", jakoby ,w .urzędzie spraav zagTauioz- 
• v u ni j b y io  przasOcnia’.

S o c ja ln i  laoroiokraci, a także iim e Btrunnir/ywa 
iWlększoiśd -parłaoneritai prag-nn m ice Info-iroacye, 
e-zy -r ipolityce zagaauiczuej ma ,naista.pi'ó y,min­
ii i kursu. IP o d fe o  p ołudniow ej przerw y w  cbra- 
% «łi parlam entu  elroumcLwa c d b y ły  oiarady w  
%nawie dyirdsyi dra •Kuoliknanna. O bradw yal 
^"'.■iniez ardędzTOartyiiny iwydizial strowiŁGuW 
^lęlm zośc;.
fee l S Cla  Zyi?o®ig:« 'Posłow ie są d z ą ,

' r i • ójroisyi drn K ueidm anua t.rzeba fv 
rwrf,m z  ,punktu w id zen ia  p o lity k i w e-
6vi - a ^ ' .  ^  2niłr.ó!c p o lity k i sk u tk iem  dyroi- 

'  1 - lll;c  m yśli. N a le ż y  nneó nadzieję, żo za- 
eu n o  ti^y-jęcic, d y m is ji lv  icblunanna. jak  zat- 
ta,no wanie ilintize-gu nastęjw ą jego  odbyło  i i  o 

. ‘porozum ieniu fe kanclerzem .

OPINIE L\ W IEDNIU. 
iXT V.'iedeń, .10 lipea.

Pr. Pressec pisze:
b.uoi. .mann nio u stąp ił z pow odu braku ,z'd>oI- 

*R>! i. D yinkya jego jes t następstwem  brr ku  
, ąg międŁy glowną kw aterą niemiecką 

ci ^ liaaeł5’- Eliękzy  anyślą, że koalio.Va niodo- 
1 dla j ik iogok o lw ie li oim iaikow ania,

* P- en tem  dyrp]om a.cyi tkoray.-,tania z  ica-
^ e j  syjosoknośc-jj fej ^ ojnę sk oń czyć ,
* _

era mimim.
■\V , . Berlin, 10 lipca1.

d u  ti n -I!"!ne!k :Je .b iem ieok irn  p a n u je  z pow o- 
j  T i  (wielkie- ^zbm -zciiie, t>:vc z ogóln ie

CiUSTAW g e u e r s t a m .

® iina«
(ó e  szw ccN kiego przeto J  U . )

r-* -  (Ciąg ththzy).

. ’• ^orberg  tak  byl zmęczony, zc pa>lł na ś n j«  
1 wianmitoi: imt-ząl ...szeptać niiodJitffy, iooz nie-' 
sjswdaowąay odatos itrzypontniał mu, że w- ą>o!- 
. “żu Znajdują sio niieiszkąrwa ludzAie i zbudził 
go  z oskiinoniii, którego niebozipiom iiilwó <*k 
J  M1° ^nal; i a -  S!C go Wia-wioi. Wydężtw-śzy 

S ys.kie siły, brnąc po łokcie w  śniegu, dctlaiil 
rzg y °  tbaprzód. że przynajmniej mógł się mteej-

j. . b * ! '  1 U 7> w - bra w o  r«lkryl ].;Vl>al p o .
sto-; m s ’dz‘i.e śnie= u mniejszsj war-
k ; "-'i. ''Ćn.y ‘"'"■bor zmiótł Wszystek ón%g, ja- 
»crli’a t  ■m g ' m *m ć  ' 'Spiol r z y f g o  w  w al, po-. 
p im Ą  , - m * t en ^ l^ ó b  m iejsca, ła tw iejsze  do 
której \  T'^'*nic ib ilarł do sam ej w si, z

V; mouwo d rogę- p ługiem  śniegow ym .
W.oj*u c,0f  a y  pófcut-j sta l Foderbcrg na pod- 
i  ,o ikw reV tv!.j’ M *?t,&ry u ' m ieszkał zam ożny Lars 
Juidzi- maże >:e śn iegu . W  febie zasta ł dużo

w* ̂

międ.iy  sooyslistami, (którzy -wabają się między 
ostrą opozy-c-yą i przejściem nad  oprawą do  po­
rządku dsienaeg’0. WiększiOści obecnej giozi 
różnicie. Mórzią o  ter.t, że iwkekant-leoe Pnyer 
ustąpi, jeżeli opuszczą c o  socyalKei i  postępow­
cy. iNowy sokretara stanu łlintzo aiicliorlzi za 
narządzie .wszoc,hnieirr;GÓw i głównej kw atery .

Bstoianłe afsstóa Kasiłcpi. ^
Genewa, 10 lipca.

J a k  donoszą dzicciiiki szwajcarskio, bolsze­
wicy są  już panami .położenia. Agenci koalicja 
zostali w więzi ta i  i interno wasii w Hoslcwiz.

J a k  idonoszą dodatkow o, Noułons, a,mbas:i- 
dor Lanouski -w retersbuiigu skorzystał ze v lM -  
jego ikróbkiego pobytu  w Jtosyi, a>źoby iporoz-u- 
Rjułó się  z jnstt&t  ̂wnikam i bolszewików. Nou- 
l(ii3 urząfuiŁŻl niczi-ę, ipodezas k tórej r-ozmni-ci 
mowury podnosili, to  Ito sya musi -uwolnić się od 
jarzm a niemieckiego i ©nown in.awjąató iprzyja*. 
■zne stosunki z k o alic ją .

Hau;[ji!atsn gsfltte itSBfralngcH.
Zurych, 10 lipea.

Iki-iistwa' neutralne ./.a-mierzają % okaizyi 
rawa.rtej Toczniey w jbuobu wiejny w ystąpić ze 
wspólną m anircstu-cyą.

Zabiegś o pdcćj.
Zurych, 10 lepem

W  t-utejszy-eu kolaoli- .poinfonnowanyck twier­
dzą, że w ostutjiich dniach odbyły stę tv róż ' 
nyeh m iastacli ez wnjcarsli ich ważne konferen- 
cye, m ające przedewszystkiem  n a  celu zhaoa 
nie gruntu  pod d y sk u sję  pokojową. Kumforen- 
eye, klóre- odbyimSy się z  jmeya-tywy ipowuicgo 
Rtnibnalnego ipa-ństwa ze współudziałem osobi­
stości państw  aw jującycb, nie przyniosły ża- 
daeigo ipozyty-wnego rezultatu.

'T5 ' -pW

0 pDśfiflłi d!J0 pfiłtajośw H lantSil.
Haga, 10 lipc-a.

Italda przoci(W!w.oje«n-na za.aiie-rzn zjwiolać na d. 
21 lipea .wielkie zgromaazcnLa- ludowe w  Am- 
sterdacnie, lindze i Eotterdam ie, na których 
rząd holenderski m a -zostać wezwany, by w 
rny&l wmiosku posła Zuylena i t-ow. państwom  
prowadzącym wojnę ziuofiarowal śwojo ,pośre- 
dnictwo d la rckea-.ań pokojo.wyeli.

gy  Banja.. W  podróży towarzyszyli aniu pro­
boszcz pa.ra.fii polskiej w  E iżbaiya pod1 Pe- 
(Sztem, (ks. \Vincenty D a n e k ,  i sckrekira dc- 
legaoyi polisiJsj na Węgrzech -dr Ju liusz baron 
S y n t u n i s ,  którego, ojcioc Itaj. rund zsj- 
ir.ionral się tprzyjęofem księdza biskupa ,-w l\Ta- 
tgy Banya i ikt-óry jako ta-nuze stuło tzaimoszka- 
iy, gorliwie 'c-piekował się zaw^zo polsiclnii 1-e- 
gi.omistaimi, iigined-żca-mi i jeńcami wojennymi, 
"ipizebywajac.yimi względnie przjbywając-ymt do 
Nugy Bimy*. W Szołnoku, gdzie pociąg przez 
pół godziny się zatrzymuje, zjawiła się na. dw or­
cu idoputacya obywateli -ffliastn, cek m p&witar- 
•nk> i złożenia hold-u połskicnm błskftnpowd- szćze- 
rc-mu pi-zyjaiticlowi narodu węgicisśdego. Zna­
ny we Lwcario i K rakow ie ze t-wo-ich sym palyj 
potókMi! główny syn-dyik krtmitetu Swolinok, ka­
p itan  ‘honwoJIów -dr E cie Józef, pow itał księdza 
Wsfciąm w gorąoyum slowa-ch imieniem korni-

do świątyni, i/jb.ramiał i.jsz  hymn na rodowy, 
Ópi.owany przez jem-euwr Polaków’ po miński>, a 
licznie zigroanad-zonjóii Węgrówr •— ipo- w ęgier­
sku. Sumę -celebrował ks. bi£3tap w asyście Mo­
ru  m  ęgiemkiego, po owaug-elii pi7mmówił na-j- 
ipioi-w prciboszcz &zóke ipe węgiorśku .na tem at 
przyjaźni i mita.-m onięd/,* narodem  pośskim i 
węgicrs-ikiim bastępnio  .przemówił ks. ilńskrip 
Bam-duistki po- pols-k-u. N ajpierw  ©wrócił się Jo  
P-ohlków i mówił im, ile to  naród polski „ymiet- 
pioć musiał'.męki i katuszy i prąeśi-ad.awaai, ia-k 
daw niej juk  i ebe-i-uie, aoówił dalej o p-łoti-zobie. 
-jedności i ęgody w narodzie, .po tylu bolesnych 
doświadc.zoi*iia«h. zawodach i próba-ch, zachę­
cał do wyt-nwalo. i, oieipliwaśc-i i ••ufności w -po- 
tnoe- Boga. Natclmione sl-owa kaz-n-edzioi w y­
w arły  n i  'Slik-kac-z.to-h potężne -w,rażenie. Deflo- 
-c.y szhrehali, Vręgrey a z -wszyslikłCgo, co mó­
wił ol-ctousty kaznodzieja ip^Ls-kł. idebi-zo -nie

tabu, d-r Bozsńki Aryad-, b. poseł, au to r ©naue. ©rcxi5»:,.fj, ale za to  sercom -odczuli, nie -mogli 
hros-z-ury, -Y.-^kitórej wyraził &we ? j'we sym patye ipowęstazyma-ć lez. Zsipainował w św ią.-tyni -wę- 
d la  iFofeiki i -('.c-magał się w  ^sikny-oh tfk>wr» ch 1 gles&kie-j aumczj^sty. ipouaiiczly naatrój, ellne 
.poparcia- naszych pó-siulatów przez cały rfa-ród ^  nisncm i o ogarnęło -wszystkich -obecro-ch 
.węgiopsOci, w  -otoczeniu radnych y*i-

&hyta

tał dostojnogo grdc-ia- iniienicm u-iasta. Miej- 
soowy (probc^-zc-z ks. -Mic-liaJoTło® Bawół wy- 
głosil -mowę p*.R-]talną imieniem omasta, i ko­
m itatu  —  u iułodzłc-tka córeczka radcy sk ar­
bowego Władysława; KadaS*a, Elżamia, w ygło­
s iła  wiersz pm-wita-iuy i wręczyła- ks. biskupowi 
wspaniały .bukiet, zaoptom m y w w stęgi o bar- 
wiaolt ipcłśkiiah. Dworzec zaipełni-ony by ł publi­
cznością, k tó ra  a zainlereaewaniom i czcią -wy­
s ie d la ła  kró tk iego  przemówienia, któn^ ksiądz 
ibiskąp *  podziękowaniem za- tak  serdeczno 
.przyjęcie wypowiedział N.1 długie m owy ile  
było czasu-, iW ipocłąg ruszał w  dalszą drogę.

W  iSzatmar Kem-ethy złożył łcs. biskuip v, i/.y- 
ty  ibiskuipc-wi szatmarskiei -u ks. Ti-bor-owi Bor- 
ncaiassa, który z -całą serdecznością ipedojano- 
wał polskiego ezcigodnego go-k-ia u  siebie i 
bunnistrzowi m iasta dtow i Karołcwi \ a j a y .

W N agy Banya stanął pioeiąg 20 po  tpołu-. 
dniu. Na dwor-e-u powitały nipregnie-nego -gościa 
potókiego liczne nz-esze attiosafeańeów miasta, a 
na  ach (czele bauonj Jlajmuntd! b y n t iys, IM a 
Szoko, ipr-obosz&z rz: Óc- ma .czcłe d-uchow ieństwa, 
d-elega-eya snfcc-nu Minorytów i reprezentaeya 
rady  •miejskiej. Brzy .edgłesio dzwonów to -  
ścdolny-di odiprowadzil il-um ludzi k r. biskupa 
na probostwo. Dnia 21 cz&rwca spowiada! los. 
biskup, wspólnie z iks. proboszczem Daukiom 
joóaów r-osyj ki-ch, Ik laków , flęt-órzy WŁVgd do 
niewoli pod Baranciwiczi-ini, ód tego  oz-asu prza- 
b y ra ją  ciągle w Nagy Banya i okolicy, zajęci 
ełę/jlcą p racą w miejscowych kopalniach i fa- 
•biykaoh. Następnie sk ładał w izyty w y b itn y *  
-os-obi-stości-o-m auiafsta, k tórzy  zawsze odnosili 
s ię  ba-itlżo- sympatycznie d o  ipoiski-ch logioni- 
st.ó-w, n,'c-.';.c.J-..ców i jeiieó-w wojonnycli i starali 
,się w - row-imi i 1 y 'sposób }m iCucnfomMa i -uAgjró w 
ich ciężkiej doli. Dnia 22 czerwca nastąpit WJl- 
szy ciąg spowiedźi i z-Wfttzarfio .csobli.weśoi

pilskiego biskupa rî Węgrzach.
(K,OfeFp. -Nowoj Uoforaij7*1),

^  Nagy Banya, 1 lipea.
•łtnzdcl (kilku d-niami m iasteczko -nasze 'przyj- 

■mtowalo uroozyśoio dostojnego gości \ z T-olski. O go®.. 1 byl .obiad;, wydany przez fes*,
ks. bi-okuipa. d-ra. W ładysław a Bandurskiego. W ipKio. Szbke im cswść k i  bisknąa, w którym  
■iiao-ozysbośei aicze.sbniózysi, zarów no przebywa- uczestniczyli: «Ir iłłeb-ał Slaltray, burmistrz, pp.: 
jący  tu Polacy jak  i miejscowi W ęgrzy, porwą- It^jm und i Juliiubz baronowie S ju tim s, pro- 
ni .erituzyazime-m tpoteki-oh tula-czy, -witających iłxmez -Danek, d r  Jan  Be sz, dy-u ktor giinna- 
swogo pasterza. zy.u-nt, A dalbert Nem-et-h i Oezsob Cza-ky, prof.

K-s. Ba-nJurfeki inrzybyt -do Nagy B„nya na giinnazya-lm, d r Ignacy BrdoJ-y, «*t. -kka-rz «zta- 
]>r.oóbę iprzebyrrajacj-ch Po-laików z Króle-st-wa ;bowjT, LrriwiK (izaidor, radny miojsfcij J!oi:i- 
1‘ols.kicg’o klórzy jako j-oń-cy ayojenni a. arojska fracy Zunknri gwardya-u l kaipeian d-r Józef 
rosyjski ego j]irzcbywa ii od avloSu m iedący w  te j Barany, ik-obos-z&z fezhke powit-ał i s .  biskupa-, 
części W ęgier i radz-iby byli uislys-zeć słowu Bo’-! <na co fas. b! jk-wp w  -odipawiodzi Y.’vraził uznanie 
żc z n st ipolsŁiego au-ypastorza-. ! i ,pod-ziękov. auie mieszkaó-c-om miasta za opie-

Miast-ocżko N agy Banya-, położone niedaleko ko m d  przebywającym i ta-m Polakam i i .prosił 
Myrinaros fćzig-et, tuż nad granicą Sieilmio-rao- 0 zacliKwa.nLo w  .przyszłości .yc-h -scidecznyc h 

Mu, znane jest «e swoic-h isy-niipalyp d la  Boisk, ue-ziuć iprzyjaźni dla Bobaki i Polaków, przyno- 
i Polaków  i to  od dawnych wieków. T utaj p rz e - ' oninając- .dawne, -tradycyjne ©wiązki i węzły, łą- 
lę w ak (królowa Jadw iga w datach onl-odocia-' -ozące -od wieków ciba- mu-oJ-y. Dr rie-nz podniósł 
ny-c-h. .w p>c'lli>’l-J-ęm zaś (miasJe-ezku Szłla-gj ,nv swein praemówi-eni-u z a s łu g i , ja k ie  ipoł-ożyti 
iSo-mrlyo żyl przez długi < zas -Ste-fa-n BDory. — !|p«4»oy legioniści dla m instn i oHeolicy, oraz o- 
Sym-patj c friicjs-c-owej ludiiAŚc-i dla .wisz.ystkio- świa-Jc-zjd, że poległym w  tych  w ałkach trzem 
go, ico pól-kie, *polęgo-iv«tJy eię jeszcze w wyż- IcgLoni-sto-m pol-ski-m miasto -ma -za-miar wysta- 
szym stgpni-u .w czasie obecnej wojny, bo  tu- wić poarni.k, o i1? •tjiko tc-ehnicanc iprzoszkody, 
taj u laśn ie  roaięoczęła W a*. 1015 sw e świetno k tó re  ainie-movąiwiiv do tąd  wykonanie togo -pro- 
czyny u- o jen n e żelazna brygada Legionów -poi- -jek(-u, .zost-aną^isunięto. Dr Juliusz lu r . Syn- 
skich i m ężnie .odjada- naoiern-jącyeli i zagraża- tiirrn ipolecił dpi-anwę wystawienia- ipo-mni-ka o-pie-- 
jąpyc-h onia-stn i okolicy najeźdźców moskiew- ce i pamięci ‘ko-rnilatii.
skiióli. | Po [południu dnia teg-o zwiedzał fas. biskup

Dum 10 czerwca w yjechał ksiądz biskup z kopalnie zioła. Następnego dnia, Sj niedzielę-, 
Iłuaaipeszlu, o:dj>ro-wa.dzony na d>w-or/,ec przez -odbyłopsię w  miejseoa’. pm r/. k a t. (kościele uro- 
icizhuików -miujscowoj polskiej idelcgacyi,, do Na- .ozys-te nabożeństwo. Skoro fas., b iskup wkraczał

Po rdroń trzon cm nabc-żcńotwie odśpiewano 
ol.jrem, najpierw hym n na-rodowy pol-ski a  -po­
tem  węgierski. Z (kościoła udał się ks. biskup 
do floasyna mioszcz-ańsldfgo, gdzie tgosaezano . 
trakto-wano jeńców  p jlak k ii. U wstępu iprzemó- 
wir oo ks. 1 iafampa jódtm. e jeń-co-w w s&rueez- 
-ny-ch feiown-eh, wyrażając cześć i wdizięoznc-ść 
towanzyosr ©a jawybycie do  ni.Jr, i za  te  stor/a, 
k tóre z ust 'ks, bisk-npa msłyszeii, a  Który.-h nie 
©•apo-nsną. Ks. bisk-up artporrdo-iftidt łró tk o  i 
cżo-to, a zwracają-c się do roJonków i członkiń 
kom itetu w ęgóiiskicgo, fatory się ugosŁ-azeniem 
jeńców Polaków aajmowal, •po&zl^kowa-ł im w 
sonSecą-nych sio-wacli za iolh doibrcć, -życzlus-o-sć 
Cprzyjużń Połakomi r.-zy fcażd-ej eposc-bności o- 
.Itazywaną..

O ged-z. 1 w  irołućlnre by ł ks. biśfairp na dbie- 
dż ie -u pp. %a.r. rfynt-inisówi, -w k-tóryim brali u- 
-dz-iał- ijir&bnszez JR. Uzoko i ks. Danek', prob. 
cwahg&łicki Jan  Iterc-sz, ijurzybyły 'cltnia tego ra­
no © Budapesztu, kiero^mi-k del-ągacyi polskiej 
na W ęgry, Tadeusz Stamirowski, sl. lekatz 
.sztabowi d-r Antoni K adar i Ignacy E-rdddy i 
w. i,. W czasie pizyjęc-ia wygłoszono w ieft toa­
stów , n a  k tóre fes. biskup odpowiedział fcrótfao, 
wnic-3z«ą.c p o k k i toast: y Kochajmy się« i zapro­
sił wszystkich obecny oh in corpore na 3coro-na- 
cyę jrżyszlcgo  k ró la  polskiego do W arszawy!

W tej .chwili rprz.kdcfilc-wali -pod cfanatni P-v 
b:cy ©'Królost-yra w o rJ j  nfau, czwóikam i, śpie­
wając grom ko >Jeszcze -me .sgśnędan, i inne 
pieśni -narr-dowe polskie i w-znosząc okrzyłd na 
cześć fes. biskupa-. W spólna fetogrrfm  zakoń­
cz*, ła  te  piękne .uroczyste -chwile, jakie Polacy 
i W ęgrzy przeżyli wspólnie -w gościnnom Na­
gy B an ja .

r'r.i.i 24 skoro- św it o-Jj&C-hr.l ks. -bisfeiijił z 
N a g y  B a n y a ,  W?h«Jf}fe s i ę  <:>o J f a r r o a r 0 3 'F z i g e t ,  
gd’zie przebywał przez jedną dobę i gdzie był 
-przez kitka eod-zin obeer-mn n a  roapraiwiea

St.

| j r (ysiącc ludzi. IV stosunkowo król kun czasie 
w Miilszczy żnie ©yroumdzi{> się około 25 000 
włościan z końmi, którzy -czekali ra  możność 
punktach etapowych ipfttworzyły się zatory 
powmośn. IVT Miiis-ku, Bubrujsku, Ilem łu i -łmnych 
wskrdek niemożności rów-nomeraego wyryfannii 
w dułszą drogę juzy bywa jący eh reemigrantów, 
z powodu ograniczonej liczby jłcc.iągów. Dzicki 
akcyi nuni.-lerslwa sj.raw wewuicprz-iiycli został 
opracowany plan j.owretu uchodźców z terenów 
wschodnich, [okupowanych przez wojska niiemi-e- 
rkm, wszelkie zaś utrudnienia zostały spr-owo- 
UZiO-ne‘dc możliwie ivJprosts.:yc,li m anipulacji, 
jak: zameldowanie uowooów orobislycii i  szcze­
pienie osp.y''.

W W arszawie władze poDkće rdw erzyły spe­
c ja ln y  wydatel rren  igracyjny, k tóry  opiekę w o 
w nątrz k ia ju  -nad uc-liodźcaiui jmwierzył Radzto 
Plówncj Opiekuńczej, ta  zaś wezwała do pomo­
cy w kieru-nku sani.aKiym Polski Goarwooy 
Itrźyż. 'Wydział reom giacy jny  mieści ©!ę ’-v 
'V arsr.ir.ie ; posiada dwa. e-ddckily: w Mlńsk-u 
Litewskim i Lcbljnio, oraz SfJ dciegnoye i ko- 
:niy.e, rmaydujące prawie we wszystk-ieh min­
si ach kclcjowyck na wschoilzje. Oddział miń­
ski ulrayim .je ponadto b agentów: w P&kriij-ku, 
Borysowie. Homlu, Krasnem, Mozyrzu, Nfcśw-ie- 
żu, rusłoY,órz.ich i Slueku. P unkty  żywnościowo 
w Mińsku i Słc-niowio wy dają 2.000 obiadów 
duiennic. 'j ra importy reemigi -icyjne I fl-oi-zone są 
v.- punktsch etapowych, według pizynialcżnośoi 
do gmin. Za przejazd od osoby dorosłej płaci cię 
50 marek, >n daieeko 25 ma-rek, -rnwe^terz ży wy 
CO marek od sztuki, wóz 40 marek. Nicmmr- no- 
żai w racają na koszt państwa polskiego. Wszy­
scy lccinigranoi otrzymuj? gorące jK-żywkrnie 
bezpłatne w lkuroiowczacli', Brześciu i Sbdl- 
cach. Beanigracya odbyąwa się na- razie a  teie- 
nóvv okupowanych przez wojska niomiecfażc.

W W arszawie B ada Główna Ojń&kuńcaa zor- 
ganrzo-YiWła we wsi Powązki specjalno schrc.Tro­
sko na  700 osob, w p-obliżu specjalne arócmk© 
utw<-rz( ncj siacy i ko k i obwodosccy Party o  ro- 
cmgrirantów, wy-iulajr.c z pociągu, są j^rzepro- 
syadzano do baraków Ił. G. O., gdzie latreyniują 
posiłek i mocJeg, oraz niezbędną p>moc lekm- 
ską. łJo dokonaniu oględzin, czy rrśjód p>owra- 
eających niema. ohoi'ych zakaźnych, reemirguisin- 
ci wyąnawiani są w da fazą podróż, zaś micsiŁ 
kańcy  Warszawy zwalniani są niezwłocznie. —- 
Z p*oóród Waatśzawraków jiewróciło dotyT.licKaa 
ekolo 20.000.

Na pu cwmcyi "owtarza, się. w zarysie powyżej 
skrę słona 'm ar. ,-lacya, z mias-t powiatowych ro- 
f-uiigranci są kierowani do gmin, a stam tód iuż 
wpiKiet do miojso stałego pobytu. P ady  opiekuń­
cze posvi.i'towo, gminne ;i .nicjsciowe zorganizo- 
waly w czcdz:.o pomoc d la  powrac-ająnyeh, z  su- 
wzglęj.nienicm w n iddórych  miejs.towiościaJch 
wy imany piomiąJz.y, r^ e m  uchronienia; pw.-ąa-
c.yhącycli przed wyzyskiem. Niezależnie ód togo 
Wydział .w uaigracjjJiy  -udziela wszolldicli in- 
unnaęyj j;owracającyni aa* bardzo Cidzisitofebn -z'a- 
ki osie, r./.by • i.  I ry.'  i z ich pfzod m-ożliwemi nżo- 
f.prcdzfankami, wobec g rm tow nej zmiany sto­
sunków.

RttmMft U FrSleifB?.
Po-aa rćd do Krok., twa Poidfa'egK> tej marsy lu-d- 

icohI, k tó ra od pij ncia z kraju avskk! ck okrop­
ności bitew i ccloaa-ego wypędzania ludności |>ol- 
skicj z ©'cmi .ojczystej przez ustępujące drmim 
rosyjskie, fclano-wi dla młodego państw a p-olśkk- 
go kwostyo pici wszcizę-lnej p o d  avk>lu av-zględ i- 
rni wagi. To też zaraz praarie po podpisania 
trak ta tu  ptokojoiaogo w jbz.c-.ściu i Ufiimięclu 
frontu Lojcaycgo z Hosyą, avkidze p.n'«*bwtfflre 
p.olskio w W&rozawie rozjjm ryly stasa.niia o ]Xi- 
wrót ]ic-'/ny<h rzcc-z, k tó re  bądź prza* e-w-a-kuia- 
cyc, bądź toż do-brow.ilnic w lioz.bie przc-tec-za- 
jącej 1.500.000 głów znalazły H ę'w  rozproazon.u 
.na rc/degłcm terytoiy uiu jiaństwa r osyjskiego, 
(lala (a aaiclka masa. ludzka oJplyręt.a z Króle­
stw a T obkiogo* aY ciągu miesiąca, lad a  pow ro­
tna jednak toczy J e  ta rd i>  powoli j do chwili 
chocne.j przybalo do kraju z powrotom n:ivpvcl- 
r.a 40 000 uchodźców.

Bozjicśtuióo po zawarciu pokoju, pod w-ply- 
v. cm 'gw ałtów  l.iolszearickioh rrśród uchodźców 
Bo-lnków po-wstal wprost żywiołowy pęd, w yra­
żający się w  d iżcnm do kraju. Do tak  zwanej 
..okupai yi poldsicj” dniami . nocami ąnzybywm-

9 ipśstoU&k 
ghr.nazysm rcnisijo T. 11. s Bielsi.

(Korcsp. »N. Bcformyi),
B iała , 7 lipea.

Na zaproszenie 'kom itetu zjednoczonych s to ­
warzyszeń polskich w Białej zebrali się w sobo­
tę, 6 b. in., ar auli semina.n'um T. 8. L . 'preedsta- 

(.Tficiole ludności polskiej z Białej i powidto, a  
vwśród nich posłowie powiatu: dr Łazarski, Ku­
l ik  i Dobija, aby zgodnie dom agać się spełnie­
nia ak tu  upaństwowienia g im nazjum  realnego 
T. S: L. w Białej, o cc> od la t tył.u darem nie wal- 

jczy społeczeństwo polskie wra-z ze swoją lepro- 
zentaóyą parl?,mcntarną.

•oradom pracvcodniczyi dr Łazarski. Po wywo­
dach re firo n ta  p. Stanisław a liym ara, sekreta­
rza zarządu głównego T. S. L., nastąpiła ds sku- 
sya. D y sk u sja  ta, w której zabierali głos posło­
wie i inni mówcy, uwydatniła rozgoryczenie 
wśród zebranych, że społeczeństwo polskie tak  
c-fiamio i wytrwale walczące o spełnienie swego 
-świętego i niezaprzeczonego praw a do polskich 
szkół na kresach, dotąd nie uzyskało spełnienia

B3EBB Kf o jssm  « a n .T .

|ńeriwsaamt laiiojsicai. ozerwomy na tw arzy  z oczy­
ma wilgoit-nosui, a reszta śm iała się z jafeic-goś 
dew tipu, k tó ry  ktoś )>owiedział w chwili, gdy 
Sodoubon-g' wchodził do izby.

Za jog© wjfjś-ciem zap-anówała nlajgło cieEd, -a 
nWwy g O S f a'Oizg'lądał się nieśmiało, M ę w j i y .  
ze pi zouwiał wesołą zab-awę. Ikm-kwnż pobożność 
.i"gx> aiie pozw alała mu n a  v tiy tm sń&  goirącyoh 
f-runków, na zaproszenie gioBijncdarża pte-yjąl 
tylko filiżankę kawy. k tó ra popijał nudonii łyfaa- 
mi, ni ovteV <.rc<ihę phiom -na (spódc-ozYk i dinu- 
c-nuiąc w«N ’x-z,uptonnie, aby  Mę nśą pc.ipatrzyć. 
tojpnuszy -z Jiowagą, podziękował, wicrz.chcm
diorn otu-il ustw i <xls!awił.fijiżunkię.

— -kdeże -się bu 86dcn-bea-g dos-fal w  i.iki 
(toiś? — -Żftipytał nofcomioc g^śpwdarz, aby tylko 
coś -pomtodzieć,

.Soderbmig p..npf(trra ł w koło, kaszlnę! j  yeH  
zwid -Ho cecho: — Moja sia ra  mbwtWdaJia. Zcfcd 
je sjię, że nie dkifeztfaa wieozifra.

Naistała jiuzj-farti ol-sźa, trwają-oa avż do chwŚJi, 
g. y © 1-rio-mo'ry wyseła gospodyni i ^apytala, co 
się shiio.

bttop siiulcrSierg-owa umiera —  odpowie-, 
dział Lam  krótko.

( ica ło m  feii-ę zapytać, ozy tue pobzcdlby 
zc mną ktoś, bym nie- byl la k  sam — wydiroił
a  t i l c b to  z  w a h a n i e m  S o d e r b e r o - .

Mętozyżni #paijrtoli po sobie. N ik t © nich nie 
ra-Nll <actoty do- togo rodzaju p-rzeclialdizkk Wssy- 
sct iodafcik -csnli, że nie można było póEAyolic 
£(Hlei[‘ix-g'ow''i odejść*sa-m-oanu do  dioirnn. To pi-ats 
flfeef byłaby hańba! Ale jęden  njb błicfiai dru- 
g itnru avc.lio-d©ić ar _ dr o -gę, a  . paWyjomnej im  
jwtzodież było coedzteć fu, -W cieądej j©bie, niż 
brnąć -po paichy śrjcgn Ząó-w mężczyźni 
rriodlii dszynna po  wtotoldcm pytającym .
kto1 wkióciw-io powinionby odbyć tę  drogę.

— Z kob&ofc którąś wziąć z  to b ą  będzie tru 
dito — pi8<shv'al izJnów cis©ę 8oiler’oerg.

D Ainifej się lours i fb is z e d ł  do to n y , z kt-óra 
coś .Hugo rojzimatrlnł Cichym ghnscm. Pr/.oz toin 
mok rro. da sto-.tekd-a i  óczym a sj>usKC©oucmi, u- 
dająo, że myślą o esiethś z-g-cła i-nhom. Nar-eisEgio 
gospodaiz ski-nąl na  nwkieg-a. krępego męźcEy- 
Wi§ -z małomą Wy^t-aąc-atńi oc-zlraml i faęJaSe- 
Tziaf#ę łffcw.lą.

— * Ha., -dhyiia już ty, Janio, będzżc,-© musiał 
pójść? * — *

Jśtn, Węd -tó b ra t boga togo Larsa. Byl to wę­
drujący haSrdLnJrfe, k tó ry  m icrD al rtife tu , raz 
fam. U chłopów-' praicoiw&ł -w polu, hamdJdwal 
•owtcjnimi s pio-żjtozał mą p-róceinl-a. Nigdizie nie 
mógł rr.g ziaó mlcjscai, a. jakkolw iek ni© by l bez 
środków d c  żyoiia, w* przeciwstaw leniu dk> eM isck 
żnego hatSH*-.’ lrtizywamo go »bi<xTaym Jaślcicm*.

Jok-li mi© miuł nap;';tego interesu, ©wyldc 
m-roszkai u Imirsa-; tu  też weszło w zwyowaj, że 
ilekroć naHeżoło w ykonać coś. co- przekraczało 
zwykłe -zajęcku- lub ezego n ik t irany ©robić nie 
uhe-lah ©uiroJdaaio się do * biednego Ja ś k a «

J Wir yratad #  wyrazem twarzy- nat-urniryni .ł>oć 
przodteż ód pdehwszej chwili -wiedział, że jemu 
wyplaldina© iść z  piraybylym i odrae-u ątcozął s-ię 
•^iflslatoió do drcyi.

Nal skórzaną k'uriikę zaw dzrd surdut, popia* 
ftzaft, e/.y w' wcdfeii je s t jeszcze dość tytónhi, a 
nsdfachke a  uicrytego k ą ta  w yjął flad .ę  wódki 
i woliiraał ją  w  ?.pod'n-ie lueszcń surduta-

— Ozy Sodorborg nie -zeehc-e jes-aeze .ui-eco 
•wapOcraąć i  wypać drugą filiżankę 'kawy? — za- 
pytał l.yrs uprzejmie

—  liabrze, doibrze. kaw y oliętnieęsię nnjuje. 
ano wypoaaywać nm m-roję dłużej, ńa-ra- mob? 
(prsfei wkaśnló Jton(a, gd> nikogo niem a przy 
nlc-j. a  gdyl-y si-; to rbdo, całe ty  cm bym sobie 

y^nfenlosł- Ż fS  ^zctóież z oobą p-rEdSizio cater- 
(Dcća? kit, :bo toż n ie  bodzie za -wiJe, żc -przy- 
rajmtr.iój będrie w  dómu teitoz, gdy nadchodzi 
feemiióc.

W tej chwili weszła żo-na Larsa: przyznała nłn. 
sfcmlciść SMerliergoiw i d .d a la , że najlepiej bę- 
d-fflo wrorŁusyć naty jl.m iast, l.y sbmr.ć ha miej- 
Wtt, Kr.inisn rńe zapadnie ciemność ©upchną.

Tonaiz dup-ióid nastąpiła rzeóz najcięższa dla 
)i-iogrt>. pintore iręi swoje u-ymnganla, t.le życio 
ma jo rówoiież — ólóż Souerberg nual jesaow 
na. Rorou coś, do mu było jeszcze .trudniej wy- 
powliódslóć, ft miaiiLOW'jcie, chciał pożyczyć tro­
chę kuryy i  nafty . T a  odrobitoa. k tóra -im ©o- 
slaJa, koirdzy ni© n a  długo. _ •

Huóz<ął tedy  mówić o jmgrzebie, o  tęmt, juH 
to te u ln ó  Lędzio urządzić go tora-z, gdy śnieg lo­
ży łjak gńubo, że mężczyzna zaledwie sam zdoła 
przez las przebriiąć.

W;-izy.?r,y tf»mM m  niemożliwe spraw ienie fifc
grac-bu.

Ale n irąciJ I.urs - nil ma Có mówić o tern, 
.fefflo stara je.-zczo żyje.

•— T ak, tyk, Hucznie! —  przyłwh nL.ili mu
Ml U.I. (

ó to ia  L nraoaa po pewnym namyśle i jwzo- 
Lvz.ą.--n:ęc.u różnych ząkam arków , poD szia z ca­
łym i uutc m kaw y i flaszką nafty: — .Niechże to 
wczmre z sofcą, dajo •/. calrgo serom i nie żąda 
zn ió u i, bo. gdy ktcó ma znun twicnlo i u  óś ‘i 
uvskc, w ;zyscy powinni iitu przyjść z piomocar 

GIk c J iz .''odcib trg  miał sw oje smuiki, ucie­
szył się — bo ,.chociaż ktoś umiera, inni p ry >  
cleż i-yć nnw-ząk * /

O. d. U.
- ” 0 ~ “
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p%’G p o s tu la tu . U ch w alo n o  r e z o lu c ją ,  z w ra c a ją ­
cą  się  w o s tre j fo rm ie  p rze c iw  m in is tro w i d r o H  
Ć w iklińsk iem u. (W edle  n asze j w iaa o m o śc i, p o ­
stan o w ien ie  c e sa rsk ie  o u p ań s tw o w ien iu  g im n a ­
z ju m  re a n e lg o  T . S. L . w  U m iej j e s t  dz ie łem  m i­
n is tra  d ra  ćw ik R n sk ieg o , a  że cn o  d o ty c h c z a s  
w y k o n an e  n ie  zo s ta ło , p rz y c z y n a  te g o  w  tern  le­
ży, że p ro a iis r  ^ e id le r  za trz y m a ł u  sieb ie  a k t  d o ­
ty c zą cy , z k n u e e la ry i g ab in e to w e j p rze s łań y . 
F rzyp . I l e l .  * iłow ej E lefonny«).

O prócz te j uchw ał}’' pow zię to  je szcze  d ru g ą , 
k ie ra  je s t odpow iedzią n a  u ch w a łę  n iem ieck ie ­
go  w iecu  pub liczn eg o  w C ieszyn ie, zm ierza jącą  
do u d are m n ien ia  sp ra w y  u p ań s tw o w ien ia  p o l­
sk ic h  szkól w  Iłialej i O rlow ej, zw łaszcza p rzez 
prz„ łączen ie  B iałej z oko licą  do ś lą s k a . U chw a­
ła  ta  brzm i:

^Z ebran i pro  t a k  a ją  n a jen e rg ic zn ie j przeciw’ 
zakusom  N iem ców , k tó rz y  n a  w iecu w  C ieszynie 
sprzeciw ili 3ię u p ań stw o w ien iu  szkó l średn ich  
p o lsk ich  w  B iałe j i G ilow ej i zażądali p rzy łą cz e ­
nia zachodn ich  p ow ia tów  G a lic ji do  Ś ląska , ab y  
tem  łatw  icj mód? je  g en n an izo w ać . Z eb ran i w y ­
ra ż a ją  lo  g łęb o k ie  p rze k o n an ie , że je d y n ie  sp ia -  
w iudliwcm  zakończen iem  te j w o jn y  bodzie zw y ­
cięstw o  p raw a  narodów  do z jed n o czen ia  i s a m o ­
stan o w ien ia  o sobie, że te d y  n ie  części Cialźeyi 
będą p rzy łączo n e  do  ś lą s k a , a le  p rzeciw nie , p o l­
ski Ś ląsk  C ieszyński w raz z G aJicyą do  w olnej 
i  z jednoczonej Polski-w

R e zo lu c je  te  uchw alono  p rzesiać  p re z y d e n to ­
w i m in istrów , mwustrow i d la  C a licy i i prezesów  i 
K o ła  po lsk iego .

Safesfcryfeyjm y
WGjtnną,

K ra k ó w , 10 lip ca.
' UROCZ ¥  STA IX.STALAC.VA PREZYDENTA 

rEDiiRO'A ICZA o lb ę l i ie  się w  przyszłym tygo- 
fciiu. Term in ścisły nie jest jeszcze u- alcny.

Pismo cesarskie, zatw ierdzające wybór p. Fedo­
rowicza na prezydenta m iast i K rakow a nadeszło 
już To deh-gaiury krakow skiej.

KATASTROFA WĘGLOW A W  KRAKOW IE, — 
fak w i l l  jam, w’ ezasroh norm ałnycb w miesiącach 
k i ni cli przychodziło do K rakow a około 3.000 yra go­
tów węgla Rufsięczide, twle bowiem wynosiła nor- 
hrdno zapatrz chowanie. Obecnie przydział węgla dla 
Krak m a  n a  czas le tn i w ynosi zaledwie 600 wago- 
ttów miesięcznie, 400 w agonow  krajow ego, 200 wa- 
|onów  zagranicznego. N iestety, i ton malw h ardz i 
frzyaziai regutarrue dc K rakow a nie iu J  .-Lodzi, w 
liek tórych  zaś m iesiącach dostawa wy nosi In z a k ­
ln ie  GO wagonów, w skutek  czego punujo w  mieście 
tupełny brak  m at& yała  opałowego. Obecnie prezy- 
fyum m iasta czyni sta ran ia  i przedstaw m nia w  mini- 
i&erstwis robó t publicznych o uzyskani? większego 
jrzydzialu  w ęgla tak  krajow ego, jak  zagraniczna- 
((,. Dodatni wynik tych rokow ań m ógłby katastrofę 
węglową złagodzić. N adto należałoby pomyśleć o 
podniesieniu p ro d u k c ji krajow ej w ęgla i przyctetelić 
kopaluiom tym  potizebną ilość górników.

ZAKUPNG K A vł[ENlOLOMoW PRZEZ GMINĘ 
MIASTA KRAKOW A. Na jutrzejszem  posiedzeniu 
Kiakowski j R ady miejskiej zostania załatw ioną 
spraw a zaknpna kamieniołomów porfirowych w 
Miękini i dolomitowych w Oliczanow te i Libiąża, na­
leżących do firmy H. Kulki i  Spółki. Możność zaku­
pienia łomów powyższych jest. dziełem przypadku, 
z k  tu ro g i gminy, chcące pracować ekonomicznie 
na polu gospodarki drogowej i  uniezależnić się od 
dostawców pryw atnych, pow.nny skwapliwie sko­
rzystać. Zrozumienie w tym  kierunku okazały za­
rządy m iast: K rakow a, Lwowa i Tarnow a, obeorio 
chodzi o wiążące uchw ały reprezentacyj tyeh miast. 
Cena kupna w ynosi 6,2.00.000 K.

Przedm iot kupna stanow ią łomy w’ Miękini wraz 
z ładow nią w Krzeszowicach, łomy w’ Chrzanowie 
i Libiążu. jako też około 4 m orgi terenu porfirowe­
go w Reguucach. Łomy te  badali: profesor Moroze- 
wic7. i inż\ nicr Marcinkiewicz.

Mat ery oł p o r f i r o w y  w' Miękini jest zarządom gmin 
galicyjski :h pow>.,reiiuie znany i co do swej dobroci 
i  wraruOŚei wypróliowany tuk, że pod względem wy­
boru jest bez konkurencji, jak  również bez konku 
rcncyi jest kam ieniołom w Miękini pod względem 
sprawności. Jea t on jcd im u  z największych łomów 
•w A uslryi. Objętość m asy skalnej w Miękini, we 
ałng  obliczeń, wynosi około 10 milionów metrów 
im  ściennych.

POLS.m 1NSIÓ TUT V, YL)AVł NICZY. Jak  już 
donosiliśmy, w W arszawie powstało Towarzystwo 

.wydawnicze pod firma.: „Fol-.ki in rty b it wydr.wni- 
tsy*, m ający na celu działalność wydawniczą w 
W ars za iv ie i Krakowie. Do Tow arzystw a przystąpi­
ło  w charakterze założycieli JO firm w ydaw tn ia fjh  
polskich z W arszawy, n rakow a, Lwowa i Poznania. 
P rzew idziani jest przystąpienie do tow arzystw a je ­
szcze innych firm, które ze względów; od organiza­
torów  niazaLżnych, nie mógly brać udziału w nara­
dach wstępnych. W programie wydawniczym towa­
rzystw a p zw id z ian e  są: Szereg podręczników dla 

- młodzieży naszydi szkół w yż- / vch_(uniwersyI- >tów

*śj£fK-
i politechnik), popularna biblioteka naukow a, biblio­
teka  pharzów  polskich, biblioteka przekładów  arcy­
dzieł literatury w szechśw iatow ej, encyklopećlya rze­
czy  polskich, encykiopedye ogrodniczo-pszozalaicza  
i rolnicza. encykfopedye pow szechno w  rozmiarach 
m niejszym  i  w iększym , ca ły  szereg innych w yda­
w nictw  ieksykograficznych  i słow ników .

Do zorzą iu wybrani zostali pp.: W acław  Anczyc 
z Krakow a, Zygm unt vórct z. W arszawy, Kazimierz 
Gąbrynowicz zo Lwowa. Jak  Ob Mortkowicz i Gu- 
; ta  w Wolff z W arsz.r vy«»

Falski iuSlytut w ydaw niczy łączV najw iększe p o l­
skie firmy księgarskie w  celu podejm owania wiol 
kich w ydaw nictw  o dcnic-słem znaczeniu kultural- 
nem, iiie krępując, ani nie ograniczając dotychcza­
sowej i  przyszłej gospodarki poszczególnych firm.

W ost.itnicli d n in h  bawili w Krakowie w sp ra­
wach powyższych p p .; Gustaw Wolff, Zygm unt A ret 
i Jakób  M ortkow i.z 7, W arszawy, oraz losięgicze 
lwowscy pp.: Foloniecki, A lie n b rrg i G iibrynowie/ 
Tracę w instytucie już .ozpoczęto. Dotyciiczasowe 
ko.-zta, wy iatie na cele insi}Mitu, wynoszą już prze­
szło VA m iliona koron.

U ?A t/. Od dwóch dni ustalił się już prawdziwy 
lipcowy upał letni, termoinokr wskazuje 26 stopni 
Cclsiusza; powietrze jr s t  niezwykle parne i nużąco. 
Letni ten  upał sprzyja sianokosom i rozpoczynają­
cym  się już w kraju żniwom.

Powiada stare przysłowie polskie: iLipioo — osta­
tek starej m ąki wypiecS*. N iestety, dzisiaj w obec­
nych czasom  przysłowie to trąci m yszką, gdyż »o- 
slatck* m ąki zacznie sic zaraz po żniwach.

W OJENNE W AKACYE. Od dwóch tygodni cm 
szv się nasza młodzież w akacjam i. Nicst-: ty, są to 
jednak  przeważnie w ak a c je  > wojenne*, to  znaczy, 
że młodzież nie chodzi do szkoły i lekcyi nic odra­
bia. gdyż ty lko m ały procent jest tych szczęśliwych 
wybraneów losu, k tórzy  pojechali n a  wieś. A ileż 
zaś tych bladych, źle odżywionych, zdenerwowa­
nych dzioc-i p'0'zosl.Jo vw mieście. — W ystawanie 
w ogonkach lub rozbijanie się na zakurzonych uli­
cach — oto główne zajęcie tej iłc-zn.j r/« s/.y ndo- 
uzic.ży, k tó ra  nic bvła w stanie w yjcehać na świeże 
powmtize. Mtodzieżą tą. należałoby się na czas w a- 
kacy ; zająć Lok, jak  to uczyniono w ir.nych «ś.a- 
slnch.
"R E G A T Y  W IOŚLARSKIE. IV nudzicie . dnia 14 
b. m., urzą/lza sekeya w ioślarska AKadcmickiogo 
Związku sportowego w Krakow ie, oraz oddział wio­
ślarski Tow arzysY ra gim nastycznego *Sokót« do- 
l-ocz.na ragafcy w ioślarskie, połączone z uroczystem 
otwarciem  nowej przystani wioślarskiej Akadem ic­
kiego Zn iązku: sportowego. Regaty niedzielne będą 
polem 7,aciętych w alk  w spóldzialajneych c a d  wio- 
flarskich. Regat} obejmą bogaty, bo z dziewięciu 
vzyścig.>w złożony program , w którym  osady współ­
zawodniczyć bę.ią prawie na wsża stkich typach lo­
dzi. SzanagrUme oiokiwym  be.dzie bieg skulungów, 
kajaków , w az w ystąpienie ósemki, ty jest ośmir- 
w icslcw cj lodzi.

a K C Y \ MIESZKANIOWA W  KRAKOW IE. — 
Z powodu dotkliwego braku i drożyzny niicsy.kań w 
Krakowie jow-stula jr.yśl, aby gm ina nnastn K ra­
kowa, przy  wyalegnej sul:wencyi rządowej wybudo­
w ała pewną liczbę domów dla urzędników i służby 
miejskiej i w ten sposob spowodowała w ię W a  niż 
dziś puanż mieczkań. A k ,-yą tą l-d&mje radca m. p. 
d r Fif-nling, któiy- dla w ygotow ania odpowiedniego 
m cn idyalu  do rządu zbiera daty  dotyczące sto­
sunków m ieszłianiar.ych urzein ików  i slużiiy miej­
skie-!.

MĄKA BIAŁA L’1 -\ CHORYCH. Zakład wmjen- 
ny dla Obrotu zbożem zawiadomi! zarząd m iasta, że 
nic będzie nadal u możuoSci z powodu zupełnego 
wyczerpania"Zapysów, pir/y-łziel ić m.iiv u mąki bia­
łej dla chorych. W  ten spcsMi tysiące ubogich cho­
rych. k< lTYstających dr.tyc’ncza3 z pomocy gminy, 
zostało i tego jedynego środka odżywczcg-o jm-zloa 
wlonych. względnie zmur»>nych nabyw ać ten a rty ­
kuł w tak  zwanym wolnym han.tlu po ccnnch-pas- 
karskich, ricdoetępnych r.awet dla osób lrpiej sy ­
tuowanych.

P retyd jim i luięsta, przewidując, że i w przydziale 
togo artykułu nastąpi przerwa, poleciło z zakupio- 
nytii przez gminę zapas iw  pszenicy p izygotow ać  
już uprzednio w agon mąki pszennej Ki#lej dla wydą- 
cznrgo użytku niezam ożnych choych Mąkę te. wy- 
asnwać będ iie  i  nadal biuro aprowizacyjne m iejskis 
ubogim chw ym  w ilościach, dotąil praktykow a­
nych, po ctnacn yniżonych. Różnicę między ceną 
nnl.yrhi a Fpv7.e<iaży pekryjo miasto.

Spodziewać się należy, że rzą l w  mlędzye7.asie 
dołoży wszclkicli sijw k  a l y  chorych zao[iatrzyć- 
m ąką p le n n ą  biała z pszenicy z nowych zbiorou

SPRZEDA2 MIODU. MARMOLADO t KMINKU. 
S kupy  nur jakie sprzedają naJa l n iiid  pszczelny 
pi dolski, marm oladę i kminek. M annok dę nabywać 
mogą również kotizuniy spożywcze i kupcy.

KARTY NA TYTOŃ. J a k  rię dowiadujemy, w 
dniach najbliższych odbędzie się k o n ferenc ja  w g a ­
licyjskiej krajowej dyrekcyi skarbowej we Lwowie 
w sprawie u-taloiua zasad rozdawnictw a k art t,\to­
mowych w G alicji, oraz tc-rminu wprowadzenia 
tych kart w  życic. W  konferencji weźmie także 
udział ropnze-ntant krakow skiej dyrokcyi skarbu- 
YCj.

Jak  slyt liae, w  Gaiic.yi i na B ukouiaio  systcni 
rozdawania kart tytoniow ych be.dzie inny, aniżeli 
w W iedniu, mianowicie system  t-m bedzia zmacznie 
pTOGtszy i dogodniejszy.

N  <J W A  K  F b  O  K M A V rt.ro d a  10 bpw t lOfSA

WY PAD EK  1 RAM w A JO W y . W czoraj późnym 
wieczorem z tram waju, jadącego przez. R ynek głó­
wny w Krakowie, w ypadł 53-letni A ntoni Synowiec 
ze Sw iątaik i doznał złam ania nogi, miednicy i sil­
nych obrażeń na calem ciele. Ja k  śledztwo stw br- 
cb. ito, Synowca, k tó ry  sta ł na stopniu wozu tram w a­
jowego, zepchnęła tłocząca się publiczność n a  p la t­
formie. Zawezwane pogotowie ratunkow e przew ij­
ało ciężko rannego do izjaitaia sw Łazarza.

ZATRUCIE GAZEM. Dzisiaj nad ranem wezwa­
ne pogotowie ratunkow e do domu pod 1. 8 przy ul. 
św. G ertrudy, gdzie zastano w stanie bezprzytoną­
cym  20-letuią Stefanię Zarembo,vnę, służącą. J a k  
się okazało, Zarębćw na zatruła się gazem, zostaw ia­
jąc przez nieostrożność niezakrcconą lampę gazową. 
Ofiarę zatrucia przewiozło pogotowie ratunkow e do 
szpitala św. Łazarza.

PRZEPEŁN IEN IE W ARESZTACH PO LIC Y J­
NY CH. Z powodu odbyw ających sie obław pod K ra­
kowem za podejrzanym i elementami, areszta  poli­
cyjne przy ulicy Kanoniczej są przepełni nie prze­
stępcami. S tan  aresy.tantów codziennie w j bazuje 
wysoką liczbę.

ECHA NAPADU \V ŁAPA NOMIE. Ja k  już pisma 
d< niosły, poiieya krakow sku aresztow ała w szyst­
kich sprawców napadu rabunkowego na rodzinę Al- 
ftterów w Łapanowie I kun napadu ułożono w miesz­
kaniu szewca Skr-ihy przy ulicy Basztowej w K ra­
kowie i t«m  też sporządzono maski. Rewolwerów 
dostarczył Gibck. Do spółki, prÓ£z Gibka, należeli: 
A ntolak. K olosctty i Rabis. Szajba wyjeohfd.a z K ra­
kow a koleją do Bochni, a nm-iepnio udała się pieszo 
do lasu kobylcckiego pod Łapanowom.

Bandyai dostali się do m ieszkania Ai forów ok-1 
nem. Do Alsterowe.j i jej córki strzelał z rewolweru 
K olosetty, on fo t zrabował skrzynkę z biżuteryą 
i pieniąIzm i, s-iiowanem i we flasz.ce. S kradziono ' 
w gotówce. 27.000 K W  lesie pod Łapanowem p o - , 
dzielono się łupem, poizem  band}. i udeili się pieszo I 
do L ra k tw a . —  A ntolaka i Tabisa jirzy trzy mai i 
w K lajn  w arta  wojskowa, lecz po drodzo zdołali 
zbiodz. Antolak i K olosetty  ?,a pośr.-dniet-wem Skra-, 
by w m aję li sobio osobno mieszkanie w Krakowie, j 
a  Taias w yjachał do Grybowa. Skraba oti lym al od , 
Ihibisa i K oloscttyego po 2.000 K, jako nagrodę za | 
pcmoc w w ypraw ie. Szajka będzie odstaw ioną do 
aresztów  krajow ego sądu kaniego,

'-1 ■ # /

Z  K r ó ! e r t w 8 P 02skisw.
V/ł-CIEL W KRÓl,ESTVME PCLSKIEal. ToJ

nplyw em  rosnącego zappfrzebowania wzm aga się 
im port w ęgla pruskiego do Królestwa Polskiego. 
Dawniej ol> jm ow ał on t j lk o  lak  zwany węgiel ko ­
ksujący, potrzebny dla przemysłu żelaznogo. a  nio 
zrw rhofeąog się w nasz jch  poi-ladach. Dziś import 
len oljejmuje i zw\ kły węgitd opalon y z przyczyn, 
które niecą odrobiną pociechy, gdyż rodnie nich od- 
nawiająoy.th swoją p ro d u k cję  fa łnyk . bYytw órez kść 
zrgięb-ia Dąbrowskii-go z.mahila znacznie w ciągu 
wojny, alo i cr.a zaczyna się, zwolna podnosić. Dzi- 
LifjSEa pe-jdukcya dociera już. do 800 wagonów 
dziennie, w iąc mozolnie zaczyna złiliżać sin do s ta ­
nu z przed wojny, k tó ry  był dwa razy w j ż.szy. Ten 
-wzrost p rju u k ey i zasiiakaja częściowo wzmożone 
zapofo.iebowanie odradzających się fabryk.

nła o godzinie IJą  wioszorem. KTowy lokal stronnic 
bwa mieści się przy ulicy Czackiego 1. 5.

Bawi w W arszawie biskup nom inat o tw artej dye- 
cezyi mińskiej ksiądz, Łosiński, oczekując na swoją 
konsckrccyę, k tó ra  nastąpi po naflcjś.fm bulli pa­
pieskiej.

N a ostatniem  posiedzeniu z dnia 3 b. m, senat ak a­
demicki uniw ersytetu warszawskiego uchwalił zwró­
cić się do m inisterstw a w yznań relig ijnym  i oświe­
cenia pubhizucgu z prośbą o przystąpienia do zrea­
lizow ana danm ej powziętego przez senat uniw ersy­
tecki projektu ro  do ntw o-zenia nowych k a ted r n i  
wydziale .filozoficznym, trzeciej ka ted ry  filologii 
klasycznej, oraz kated ry  etnologii. Środki na ten  t el 
przewidziane są już w uchwalonym na rok 1918/11) 
preliminarzu budżetowym.

Oprócz realizowanej przymusowej pożyczki 75 m i­
lionów m arek, m agistrat m iasta-W arszaw y zaciąga 
pożyczkę 80 milionów mr.rck. N a poczet te j pożycz­
ki m agistrat chce otrzym ać zaliczkę i w tym oclu 
pomiędzy zar/.ądeul m iasta a  krajow ą K asą pożycz­
kową zaw arta zjr-tała umowa udzielenia m agistra­
towi przez tę kasę k redytu  20 milionów m arek. Su­
m a ta  będzie w ydaw ana rafam i po 5 milionów m a­
rek  w każ le.j racie.

SCHW YTANIE BANDY NIEBEZPIECZNYCH 
BANDYTÓW. .-Gazeta P okka*  ^Dąbrowa) donosi: 
Onegdaj napotkał patro l żandarm erri z posterunku 
Jab łonna i Krzczonów w opuszczonym zameczku 
myśliwskim w łesie Piotrowickim  bandę opryszków, 
złożoną z 7 ludzi, uzbrojoną w broń i obfitą w am u­
n ic jo  rosyjską, k tó ra  poczęła ostrzeliw ać patrol 
ż.andarmeryi. W  ciągu w alki, ja k a  się wywiązała, 
zastrzeliła żandarm erya przywódcę bandy i jednego 
z bandytów , a jednego schw ytała. W  czasie dalsze­
go pościgu złapano jeszcze dwóch rosyjskich jeń­
ców wojennych i  aresztow ano 7 osób, k tóre udzieli­
ły  pomocy bandytom . Owa banda zam ordow ała tej 
sam :j nocy w  celach rabunkow ych w Woli Sobie- 
skiej w powiecie krasnostaw skim  bandLirza tow a­
rów łokciowych. A braham a Meisnera, przedtem  zaś 
1 cpelnila ona w iele ium  ch kradzieży, a między nie­
mi także obrabowała Hcrscha Rockfirch.a w Borzo- 
tinku . Bandytom  odi brano bogaty  lup. broń i  wię­
kszą sumę pieniędzy, jakij uzyskali z przedmiotów, 
pochodzących z licznych kradzieży.

. M e r w e n e y a  G h ifi n a  S yfc e ryi. j
' (Teł. c. k. Biura koiesp)

A nm lerda in , 10 lipc.T. Ń 
. NVc'Jliią>’ donie^iouUi z P e te rsb u rg a , foforsilS  
c y a  z P e k in u  p o d a je , żc in le rw e n c y ę  n a  Svfce 
ry t uw aża  się  za  rzecz d o k o n an ą . R ząd  cbińsfo 
m a zam ia r w y sia n ia  n a  S y b e ry ę  20.000 żolnia 
rzy . C zęść ty c h  w o jsk  ju ż  p rzy b y ła  do  Y,Tądy/ 
w ostoku . '  ,

t  V -  n t
i f % Waiifś ¥y £ W ła d y w e s t s k u . • ,

(TU. c. L  Biura koresp) r  '-t 
A n is te rd an i, 10 lipcąl 

J a k  d o n o szą  tu te jsz e  p ism a, »T im es« p oda­
ją  ,z T o k io : “ ' " „ 'Ab ' •*; 2?"*

K o re sp o n d e n t ja-pońskiago jusTOa sS Ik z U  w , 
W ładyw o-stokii ii>oiłaje, że  we Y M adyw ostoku 
to c z y ły  s ię  g w a łto w n e  w alk i a r ty le ry i. U sta­
w iono k a ra b in y  m aszynow e i p rzysz ło  do zacię­
ty c h  a ,a lk  ubcznycli. P a ro w iec  »H im yfri3k« ros 
s y jd d e j  f lo ty  ocho tn iczej odniósł liczne strzały)

Aeropiany nad Hetendysi .
W

Cdwrćt Scieitteaitn*.
B eriin . 10 lipca.

P o  ośw iadczan iu  Tchei-dcm anna, że socyali' 
ś t i  n ie  b ęd ą  p o p ie ra li obecnego  rz ą d u , p o w s ta ­
ło  n ap ięc ie  (pomiędzy rządem  a s tro n n ic tw am i 
w fokszośej. W icekaiuclorz P a y e r  ośw iadćizył so ­
c ja lis to m , ccntru-m i p ostępow ej p a r t j i  lu d o w ej 
że z (powodu o p o z y c ji  S chdrdom anna nw da się 
do d y m is j i .  O dby łjr s ię  k o n fe re n c je ,  n a  k tó ­
ry ch  s tro n n ic tw u  w iększośc i uehwa.liijy. aż eb y  
so c ja l iś c i z ośw iad czen ia  sw ego  p rz y w ó d c y  nie 
w y sn u w ali k o n s e k w e n c / j .  G d y  s o c ja l iś c i  zgo­
dzili , ł ę  n a  to , w ice k an c le rz  ośw iadczy ł, ze co­
fa  d y m is ję .

W  te n  sposub  is tn ie je  w  p arlam en c ie  n iem iec­
kim  d o ty c h cz aso w a w iększość . W  to k u  ro k o ­
w ań ze s tro n n ic tw am i w ice k an c le rz  P a y e r  k il-

: .(m  c- k  Biura Kcreip.)
. H ag a , 10 npcrż Ą 

(TJ. korę,]} .) j l in is te rs tw o  sp raw  'am -r ćmadt 
nyoh  za w iad a m ia , że d n ia  30 czerw ca o g o d z  

■! 2 m . 20 po poliK lniu 3 n iem ieck ie  h y d tc p la n y  
a  v p o śc ig u  za  n im i 5 n n g id sk fo li lec ia ło  w-> 
YYsehodmm k ie ru n k u  ixwtad; lio len d en k iem !

_ w adam i k o ło  M atlan d . A p a ra ty  t e  w z ię to  poc 
■ eg ień . L e c ia ły  one k o lo  Fraim chen G ad I-.licheu 
p onad  w odam i te ry to ry a ln e m i. poczerń  na nowe 
je ostrze liw ano . T eg o  sa m eg o  d n u  o g&dz. 3 

( iff 30 ipo po łudn iu  z o k rę tu  w o jennego  » H ió  
i t&wLurn-; n a  p ó łn o c n y  w sch ó d  od A m elan g  o- 

s trze lfw an o  n iem ieck i a p a ra t,  k tó ry  leci ł  z t 
strony’ p ó łn o c n o  za ch o d n ie j p o n a d  w o d am i te ­
ry to ry a ln e m i i z n ik ł w  k ie ru n k u  pó łn o cn o i 
w achodim . Dnia. 1 hm . c gocł-z. 10 p rzed  n o l 
w idziano  n ie m ie ck i liy d ro p łan  n a d  p c r te n i Cad- 
sa n g  i. o sirze liw an o  go, pon iew aż n ie  d a ł  ża­
dnego  sy g n a łu  n le b ez p iee ze ń d  wa-.

P o se ł h o le n d ersk i w  B erlin ie  i LondynTe o- 
trzyimali po lecen ie  (zapro testow ania  u rzą d u  me- 
m ieck ieg c  i an g ieg lsk ieg o  p rzec iw  ty m  n a r  u-, 
szeniuan obszarów  iro iondersk ich . *

J a k  się  dow iadu je  k o re sp a n d e n t Biura, korey 
p cndericy jnego  z  H ag i, w cz o ra j p rz e d  p o łiu  
dn iem  przybyła, d o  S ch ew en in g en  załoga, ża-; 
giowwa »I iiecle.ikn<r, k tó ry  by ł w  dro.dzo # j  
H aw ru. Ż ag low iec ten  n iem iecka  1-ótlź p o d i-o u n ^  
d n ia  21 cze rw ca  zap a liła  s trza łam i. P o tem  łó d ź  
podw odna za ło g ę  ża g lo w ca  w vsadziła  n a  lącty
_______________  ' " d.
       ,  -----------

WY BORY DO RYDY M IE JSK IE J W OSTROW- iw .krctn ie o św iad czy ł im ieniem  rz ą d u , że j e d  
EU. Donoszą do »Kroniki R adoim kicji z Ostrowca, - z a  p a k  e j om na p o d staw ie  porozum ien ia , 
że MYt» ry do Raiły micjsi-iicj rozpoczną się dnia 10 1 
b. m. Dotychczas, jak  wiadomo, czynna hyt.a Rada 
m iejska z nominncyi. Z iiiR yatyw y Klubu N arodo­
wego r .js td  zaw arły  uk ład  pomiędzY wszystkiomi 
crgan ii iryam i, w ystawiająccm i swoich kandyJa  
tćw. W  obce tego złożona będzie ty lko icd rn  listru 1^* 
ija ii baty zostały podziałem: w sppsób następu jący . J.
K lub Narodowy

U goda p rzy sz ła  d o  sk u tk u  d z ięk i zręczności 
posła l irz b e rg e ra .

r   1

Odezwa nąm  rosyiskieg?.
}Tvl c. k. Biura koTesp.)

M oskw a, 10 lipca.
m andatów , Klub Społeczny f>,|y D zienn ik i o g ła sz a ją  odezw ę rz ą d u , zaczyna- 

Związki zawodf-we 5, Zrzeszenie i Stów. nauczycieli. j ą Cą  s ię  ja k  n a s tę p u je :
razem 2, Związek w łaściueli niomchomośc' 4, g iw - , W czo ra j w szc-chrosy jśk ie ffgranadiLzenie so ­
na żydowska, 7, duchowieństwo 1 i rzi mieslników 2. w ielów  zn aczn ą  w iększośc ią  g ło só w  aiprobow',-1- 

GENERAL-GUBERNATOR LULELSKl W  CZĘ-;,ło zagraniczną, i w ew n ę trz n ą  p o lity k ę  kom isa- 
fOŁHGWlE. (h irgdaj poriągiem kuryer kim w to - [rz y  ludow ych . T a k  zw ani lew icow i s o c ja ln i  ro 
 „ r . . ! . . -    i - i w . , . ,  n  ’,.,o .Yolucyowiści, k tó rz y  w o s ta tn ic h  ty g o d n iach

STOŁHOW
wwrzystwie au ju tan ta  przybył na Ja sn ą  Górę geue- 
r.nbgubcm ator lubelski, A. von I.iposcnk. Oprowa­
dzali go i od/.ielsh objaśnień: przeor O. P iotr Mar­
kiewicz i O. Romuald. Podczas pobytu g inera ła  
gubernatora w idniała na wieży Jasnogórskiej flaga 
austryaeko-w tgierska.

Z KRONIKI W ARSZAW SKIEJ. (Projekt ustaw y 
O listach poboiowyeh. — Z Polskiego Stronnictw.! 
Demokratyiwnego. — 1'bkup Ło?ió-ki w W arsza­
wie. — N ouo katedry . — Pożyczka m iasta W ar­
szawy").

Ministerstwo spraw wei\ netrzr.ydi przygotow ał > 
dla pr/.edlożirrin Rc.d7.in S tanu projekt u-tawy’, nor­
mującej spor'.ą kan io  list pol-orowych. P rojskt ten 
będzie 'w nijsi ony bezpośrećudo jhj przyjęciu ustawy 
woj.,k iwej. Listy popisowe obejmują, na razie tfi.ho 
tycli, którzy urodzili się w roku 1897. O tom, ja k i  
kom yngeni będzie do suiżby powołany’, przyjęcie 
danej u-taw y wcalo nie przesą Iza.

W dni.idi 1 i 5 b. m. odbvlo się posie.łzenic 7a- 
n ą d u  tymczasowego oaręgu warszawskiego ro l- 
skieg-o Stromiirtwa. Demokratycznego, na którem  
za iząJ ukonstytuow ał sio na«lepująoo: pizewodni- 
czący p. Man.swert Gicmniewski; urccprezes p. J . 
Ursyn Zamarajr-w; sekretarz p. St. Lenartowicz., za­
stępca sekretarza d r  A . Ihiwlowski; skarlm i' p. Wł.

zw arcie przeuzli d o  obczu  piraw łcy s o c ja ln o  r e ­
w o lucy jnej, postan o w ili -rozwiązać -w szechrosyj­
sk ie  7.gi otmauzonie. U siłow ali oni rep u b lik ę  rad . 
y.brew  mmli p rz e w a ża jąc e j w ięk szo ść ' -roihotni- 
k ów  i  żo łn iorzy , w pędzić  w  w ojnę . W  d ąż en iu  
do  te g o  p la n u  p o se ł n ie m ie c k i w c z o ra j o g o d z . 
3 pc południu zam ordow any zosta ł przez człon ­
k a  le w ic y  s o c j a ln o  re w o lu c y jn e j, R ów nocze­
śnie lew icow i s o c ja ln i  re w o lu c jo n iśc i, usiłow ali 
w y konać  jn o je k to w a n y  zaana-ch.

P o  opisie rucliu  p rzew ro to w eg o  odezw a k o ń ­
czy się  s łow am i:

N ie u leg a  żadnej w ątp liw ości, że w  ciągu n a j­
bliższymi! godzin  stłum iono  bęćDie pow stan ie  le ­
w icow ych socyaln  o- towoIu cy onis-l ó w, agon  łów 
ro sy jsk ie j b tirżoazy l i ang ie lsko  francusk iego  
im peryaliz.rnu. J a k ie  d-ilszę sk u tk i będzie m iała 
ta  bezm yślna i o h y d n a  itw an tu ra  low icj’ s-ocyal- 
nosrow olucyjnej dla m iędzynarodow ej s y tu a c j i  
rep u b lik i sow ie tów , nie m ożna w  te j chwili, p rz e ­
w idzieć. a le  jeżeli n a sz  w y cz e rp an y  i Stawią 
z lany  k ra j n,a now o  w pa tn ie w w ojno, to  wina. 
tego sipadu-ie jed y n ie  i w y łączn ie  na p a r ty ę  le­
w icow ych so cy a lno -rew o lucy jnych  przewTotow- 
eów i .zdrajców . Oby ro b o tn icy  i chłopi w  obee- 

Giuszczyńshi, zastępca skarbnika p- r' Brzezin;ki. nej k ry ty c z n e j chw ili d o k ła d n ie t o z u użyli ca łą  
Wioczory-dyskuRyjno, dortopne i dla gości, odby- sp raw ę i sk u p ia li s ię  o ko ło  w szech rosy jsk iego  

wać się będą o godzinie 8-K we czwarlhi, posiedzę- i zgrom adzeniu  m d  ro b o tn ik ó w  i w ieśn iaków . -
!

. W.Mnm i feicłfcłfane
ćffflEBiufti l Y‘. Eisra toresp,

z d n ia  10 iipca .

Z SEJMU PRUSKIEGO.
Berlin. Izba  p an ó w  rozpoczęła ohra-uy' n a 2 

e ta tom . O dby ła  się  p rzy te m  o g u h u  d y J iu s y ;  
p o lity czn a .

SUŁTAN MOHAMED VI.
K o n s ta n t’,-nopo!. S u łta n  w y d n ł “mTinifort dc 

w ojska i _ f 0t y _ w  k b » y »  «»w i% dam ir, r s  -p< 
śm ierc i su łta n a  B ahm eda R eszy d a  K h an a  V o  
bejn iu je  n acze ln ą  kom endę.

K o n -tan ty n o p o l. O nogdaj zo s ta ło  ogłoszone 
ira d e  su ita ń sk ie , k tó rem  su łtan  n a  w niosek 
w ielikiego w ezy m  za tw ie rd z ił w  u rzędzie 
w szystk ich  d o ty ch czaso w y ch  m inistrów .

PkZLDLUŻENiE WAŻNOŚCI MANDATÓW 
POSELSKICH W  ANGLII.

L ondyn . Tzba gm in  p rzy ję ła  w  d rag i? ®  czyta- 
liiu p ro jek t lis La w y o p rzed łużen iu  p e ry o d u  p n v  
w odaw czego  obecnego  p a r la m e n tu  do 31 cty ­
cz,nia i 9 tU ro k u . *

U S T a W A  h i s z p a ń s k a  o  s z p i e g o s t w i e .
M a d ry t. la b a  ipi-zyjęla joJnom y.=ln ie  us-Lawe 

o  sap iegostw ic . Posłow ie socymlis-tyfozni i repu- 
b łika iiscy , k ió rz y  zw .tłczaii p rzed łożen ie , opu­
ścili sa lę . M in ister ro b ó t -publicznych Ca-mhe o- 
św iad czy ł w  d y s k u s j i ,  ż e  n a leży  ra to w a ć  o j­
czyznę. R ząd  to  u cz y a i bo z wwględu n a  opozy­
c j ę  lew icy . '

MISY A ARC EN TYNSKA T  i -TE;
W  W A SZY N G TO N IE . ’ f' lJ

N orfo lk . Y icginia. (R eu tc-). D o  Hani;-lor, 
Roa-tl s  p rzyby ł a rg e n ty ń sk i d rea d n  cugli ty  na 
k tó re g o  ą-o-irtadz-ie jedn ie  m isya  dyplom atyczna- 
do Waszy- n g to tn u ; na czele  je j zna jdu je  się  am- 
łmsad-or a rg e u ty ń sk i N oon.

Odpowiedzi! lny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  ' 

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .  f

in te l ig e n tn a  p o trzebna do el.Kpedy 
cyi w mag-azjotie papierowym 

Z piaszon ia m iędzy godziną  4 — ti 
po południu, SukiemiiCfc L. 20.

777 1 5

Ctfy 1U
(W ahnT.rork) d la  u rzędn ików  p ań ­
stw ow ych  \  i i l  ra n g i, praw ic zupw  
ni« bo wy d» sprzedan i* . V. Letlomoji:: 
K, T j  Ikuwa, i ochurs u l. G u tę tia . 

7 fta i ■_> 3

1lO  i l i ł p ś
p.r.nzabuje s f  r.fi dogodnych w aru n ­
kach s c a c ty E iE * ^  Jo m otoru  „D .oss- 
la -1. pal.-.-ego -a  p u n - c i  ^rć-nio-
uaoo 1‘uwiftrza. 1‘osatia zaraz do 
objęcia. Adres: A. I'ri\żkiew’icz.
p >yn, Wierzch ilaw.ee, poczta i 
bluw a kolcjo*.ro: Logauiiłowice.

7 tó  2 d

i f - r ic la e s e

urzyjm ę na uobrycu w arun- 
ta e u  od Y> lipca. Z g ło sz e u k :

atS ^ Iad  & g F c £ s ic z y
( g s s e e g e  F u « a ,  K aclutT  ,

7543 2 o

S łuchacz p raw
u dzie la  R koy j, w /f ię d n io  p rzygo­
tow uje  do eg zam in u  poj raw czepo 
z zak resu  n u .z e p o  uirir.az.yia 
2 „ ic8 icm ii: le d c rg iu n .  K .ak ó w , ul. 
W uj a  I. r/fi. 7410 2 2

2 0 &  E s o r e s t
za wy-znkauie mieszkania z 4—0 
pokoi z ko.niortem na i Iud iL p., 
przy jednej i  głównych ulic śród- 
mie:cia lub w poMiżu niego, do wy- 
nijącia zaraz lnb za kilka ty^onr.i. 
Zf}K»2cnia przyjinnjo apteka, ulica 
R e to ry k 1* L  '--131 4 5

D w ie  Niem ili
poszukują m iejsca, jak o  bony, 
ty iko w katolickim  domu. — 
Zgłoszenia pod E, L  p rzy j­
m uje A d m in is tra c ja  „Nowej 
Reformy11. 7461 2 s

ona m im
ua l. Id , na proch bezdym ny, do 
sp rzed an ia . W ęg ie rsk i, K raków , 
ni. G ołębia 5. 7645 2 2

Ubranie siiiokinsowe
now e, dc uprzudaw a. Ul. tw-. J a n a  
1. 13. Ecgo W esołuw ski, tap icer. 

7644 2 3

O M a ś f  O T d Ł f c i
w dom n i n a  rn iaslo  po prsystgp- 
nc i cen i" . yYiadomośó: u l. D łu g a  
). 20, u  dozorcy. 7000 2 3

AiSpi ^
w znakom itym  sta m e , p raw ic nowe 
g um y , sp rzed am  za  K 00 koron. 
CT.oczncr, ul. 5 L is to p ad a  1. 53, 
m iędzy godz. 1 — 3. 7011 2 3

j-nrini

oraz  g a L n tf r y e  p rze rab ia  się no 
n a ju io d in e jiz e  lu b  w ykonuje  now e 
weffterp n ajnow szaj mody po cenach  
u m iarkow anych . W iadom ość: K ra ­
ków, ul. S trz e leck a  1. 11, I  p ię tro , 
irz w i n a  praw o. 7409 2 O

.[Oz-JrCZt-ł 5 0 .0 0 0  L  a a  h ipo tekę  
dom u m ało obciążonego, n a  wysol i 
p rocent. Z g łoszen ia  p rzy jm ujo  A d­
m in is tr a c ja  „K ow ej R eform y“ pod 
„P O Ż y C S iia rt P o śred n ic t ro niedo- 
pnszezarne. 7654 2 3

Oti sprzedany
s ta re  drzew o, okna, d rzw i i  ceg łr 
oraz m otor e lek try czn y . W iauom ość 
u w łaściciela , Uodgorze, u l. Lw ow ­
sk a  t  31. 7657 2  3

Skrzypek
o b łig ac is ta  p rzy jm ie  n .ie  sce j.rzy 
m uzyce sezonow ej. J .  M ato ła , W a ­
dowice, ul. K arm elick a . 7616 2  3

F rw sM
zdolnych dwóch pomocników p rzy j­
m ie za raz  za dobrem  w ynag ro d ze­
n iem  Z ak ład  tryzyersk i L nd w ik i 
G eislerow ej w Sam borze. 7018 2 3

(przeszło 3000 m ur.) do sp rzedan ia . 
Yi iadom ośd: H erb st, u 1, św  F ilip a  
1. 21. H p., od c . 4 —5. 7005 2 2

iŚ mnm
w obszrrze  przeszio 100-m orgow ym  
n a  p rzed łużonej l in ii  P o toka , z do­
brem  orzeczeniem  geo loga  u ifcera  
z praw em  p o sia d an ia  n a  ’at 37, 
je s t  do sp rzedan ia . Z g łoszen ia  H en ­
ry k a  W róblow a K ra k ó w -Z w ie rz y  
n iec, ul. L elew ela  19. 7631 2 3

P O R M k u j*  s i ą

phireiMCia
SBCTSW O

Z głoszen ia  pod L O. p rzy jm u je  
A dm in . „N . R c fo m y  7607 2  4

Kcncypient
z eg zam inem  adw okackim , poszu 
k e je  za jęc ia  popołudniow ego w k a r -  
eeluryi tdw okaik ifc i w K rakow ie 
Z głoszenia  pod , S i c s t f  . p rzyj- 
n a  o A dm inistracra  _N, H eform y“ . 

7 5 8 7 '3  3

W e
w olna od re k w h y c y i kup ię  w ago­
n am i. O ferty  szczegółowe p rz y j­
m u je : I .  I r o ,  K raków , u) Zwiu- 
rzyn ieck a  9, p a r te r , fro n t. 7276 2 2

.S p la  i i i f i i i
i k e  i j a  o kazy jn ie  d-> spw edi uj tti 
W iadom otS  w h rn d lu  R. B ortig , 
u l. S zp ita ln a  1. 2fi. 7633 2 2

lii!
albo doskonała

potrzebny zaraz, chociaż na 
krótko, do dworu. Odpis św ia­
dectw z warunkami: Zarząd 
dóbr lir. Szcmbcka, Poręba, 

p Alwernia, Galicya.
7574 2 6

B i a r a

r z  t i k i
uia  do u m isszczon ia  bony U o.ki z 
bardzo lad n em l po lecen iam i Posadę 
przy jm y w e dw orce lu b  n a  pro- 
w incyi. 7582 3 3

k u p n a  w illi w  K ry n icy  lub  R ym a­
now ie z j.ow oczesnein i całkow i tein 
u rządzen iem , stosow nej n a  ponsyo- 
n a t. Z g łoszen ia  pod „P en ay o n a t11 
p rzy jm u je  A J in in . „N. R ofcrm y“.

7584 o 3

ładna, miła, inteligentna, go 
spodarua, bezdzietna, mająca 
kilkanaście tysięcy  gotówki 
i pensyę, zawrze znajomość 
z mężczyzną inteligentnym , 
szlachetnego charakteru, na 
wyższem stanowisku, w  celu 
otworzenia jakiego interesu  
i zawarcia m ałżeństwa Zgło­
szenia dła „A . O. K . 2 P ‘‘ 
pizyjm nje A dm inistracja „N. 
Rcfonny'1. Na anonimy nie 
odpowie. 7473 a  2

posznlm je p ra k ty k i 'e śn o j lu b  ag ro ­
nom icznej. E r jd c c t i ,  Z akopane, 
„ L itu a iu n 1'.  -  7588 3 3

Biuikn puipitovwe
dużo, do sprzed i.nia. M ichalina 
C hw ałek, u l. G rodzka 1. 13, I p.< 
ofic. 7598 3 3

Ki

foriep iac lab  p u ś n i n e  w- d h-ym  
s ta n ie . Z g toszen ia  w raz  z podaniem  
w arn n k ó w : E . K io łkow ska , P o d ­
górze, u l. Z am ojsk iego  ł. 25.

7599 3 3

Za utrzymanie
do Z akopanego nrzy jm ę osobę in te ­
lig e n tn ą  z n n iw eisy tc ck iem  w y­
k sz ta łcen iem , łag o d n eg o  usposobie­
n ia  w z-.m icn za  konw ersacyę  lran - 
cuską  i n iem iecką. Z g łoszen ia  pod 
, . P e n s j o n a t "  p rzy jm u je  id m in . 
nN. lie fo rm y 11. 7585 3 3

SpuRllKO - SptiiMiCZKi
z w iększym  k ap ita łem  poszukuję do 
o tw o rzen ia  w iększego p rzed sięb io r­
s tw a  w zw iązk u  i  odbudow a G ali- 
cyi. Z g łoszen ia  pod „P rzem ysł 100“ 
B rzy.m njo  A dm in istr, „K , K cform y“ 
do dn ia  31 lipco . 7602  2 6

Kto wie
lnb sty  z;,ł c K azim ierzn  Susitfm
p cru czn . 33 p. pi icbety, d a  la sk a  
w .e m a ć  pod adresem  K m ita  Jó  
zef, Podhorco koto S try ja , lub tH 
borow ski J a n , R ereżn ica  K rńiew aki 
-o to  Ż ydaczow a. 7343 7 6

lub ai , '_ t e  l i a  f u r m a c y i  poszu 
kn jo  ofwodowm i sa lin a rn a  apteki 
w Bochni. P osad a  do ob jęc i*  z a rn t  
w zględrńo późn iej. 7515 4  5

Samtdzieisy eksnan
I ro  r z ą d c a  z d łu g o le tn ią  p ra k ­
ty k ą  w m a ją tk a c h  w iększych i wzo­
row ych, z rozgałęz ioną  w iedzą , w 
E le  w ieku , w olny  cd  w ojska , p rzy j­
m ie posadę k ażdej chw ili. Zgłosze­
n ia  : z O {gtn, Z a i o r .  73*8 5 4

Ir a  i l i  ;
tuż przy stacyi i torze kole­
jowym, w pobliżu w iększego  
miasta, obszar 400.000 m* 
w całości lub częściowo tifl 
s p r z e d a n i s .  Zgłoszenia pod 
„ S P . 1 2 0 “  przyjmuje AdmR 
cistracya „Ncwej Reformy"

6566 a 3 .. -*
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